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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ILUSTROWANY 


WTOREK 


W. I. Lenin 


o imperioliżmie USA |pod_kiero 


MOSKWA. Jak już donieśliśmy, w 
dniu 21 stycznia w sali Teatru Wiel- 
kiego w Moskwie odbyła się uroczy- 
sta akademia żałobna, poświęcona 27 
rocznicy zgonu W. I. Lenina. Na aka- 
demii obecny był Wódz Związku Ra- 
dzieckiego, genialny kontynuator dzie 
ła Lenina — Józef Stalin. 

Na akademii wygłosił referat o znz 


czeniu nauk Lenina dla współczesnoś-|, 


ci — P. Pospiełow, dyrektor Insty- 
tutu Marksa — Engelsa — Lenina. 

Mówiąc o stanowisku Lenina wobec 
imperializmu amerykańskiego, refe- 
rent powiedział: 

Lenin uczył, że  „angloamerykański 
imperializm jest taką samą bestią* jal. 
imperializm niemiecki, Demaskując pla 
ny i działalność imperialistów anglo- 
amerykańskich odnośnie dławienia i nie 
rzmiania narodów Rosji i Europy zacho 
dniej, Lenin mówił: 

„Idą, by zgnębić naród, który przecho 
dzi do wolności od kapitalizmu, idą by 
zdławić rewolucję. A my powiadamy z 
absolutną pewnością, że teraz ta nażarta 
bestia stoczy się tak samo w przepaść 
jak stoczyła się bestia imperializmu nie 
mieckiego*, (Dzieła, t. XXVIID), str. 
140). 


Ambasador R.P. 


złożył wieńce 
w Mauzoleum Lenina 


MOSKWA. W dniu 27 rocznicy 
zgonu Włodzimierza Lenina, 
przedstawiciele ambasad i po- 
selstw krajów demokracji ludo- 
wej w Moskwie złożyli wieńce 
w mauzoleum Lenina. > 

Członkowie ambasady RP w 
Moskwie, z ambasadorem Kazi- 
mierzem Jasińskim na czele przy 
byli do Mauzcleum, gdzie złożyli 
trzy wieńce: w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR, w imieniu 
Rządu RP i ambasadora RP w 
Moskwie. 


W rocznicę śmierci 
Stanisława Staszica: 


POZNAŃ — Piła, miasto rodzin- 
ne wielkiego patrioty, demokraty i 
myśliciela, Stanisława Staszica, ob- 
chodziła w dniu 21 bm. uroczyście 
125-tą rocznicę jego zgonu. 

Kulminacyjnym punktem uroczy- 
stości było otwarcie w godzinach po 
południowych w domu rodzinnym 
Staszica specjalnego mauzoleum. 


Pod sztandaiem Lenina — Stalina — 


wnietwem logliatti'ego 


j 


KP Włoch zwycięży 


w hiezłomnej walce o pokój i wyzwolenie narodu 


| Fozórowienia KG PZPR w dniu J 


RZYM — 


© gliatti założyli 


przebieg. 
federacji 


"Przewodniczący delegacji polskiej 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Adam Rapacki odczytał po- 
zdrowienia KC Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej dla Komu- 
nistycznej Partii Włoch, w których 
stwierdza się m. in.: 

Lat temu 30, najlepsi synowie lu- 
du włoskiego, pod przewodem wiel 
kich rewolucjonistów, nieodżałowa- 
nego tow. Gramsci'ego i tow, To- 
gliattiego natchnionych przykładem 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
stworzyli nową partię, opartą na 
naukach, Lenina — Stalina,. która 
wzniosła wysoko sztąndar walki o 
wyzwolenie społeczne włoskich mas 
pracujących, sztandar miedzynarodo 
wej solidarności robotniczej, 


Przez przeszło 20 lat Wasza bo 
haterska partia, partia Gramsci'e 
go — Togliattiego, w niezwykle 
ciężkich warunkach krwawej dy 
ktatury faszystowskiej prowadzi 
ła walkę przeciwko wrogom lu- 
du i podtrzymywała w sercach 
robotników i chłopów włoskich 
płomień  niezłomnej wiary w 
zwycięstwo sprawy postępu i de 
mokracji. Ponosząc niezliczone 
ofiary, Wasza partia hartowała 
się i umacniała w tej waice, 


Dzisiaj znowu partia Wasza, któ- 
ra rózwinęła się w wielką i potężną 
partię, mas pracujących, kieruje 
walką całego ludu włoskiego o wol- 
ność, o niepodległość narodową, o 
pokój — przeciwko tym samym si- 
łom, które zakuły ongiś Wasz kraj 
w kajdany faszyzmu, a które dziś 


Z okazji 30 rocznicy powstania 
Partii Włoch, odbyły się w n'edzielę, na terenie 
całego kraju potężne manifestacje ludowe. 

i Uroczystości ogólno - krajowe odbyły się w 
Livorno, gdzie 21 stycznia 1921 r. Gramsci i To- 


stacje w Livorno miały 
Na uroczystości przybyli delegaci 96 
prowincjonalnych partij oraz liczne 
delegacje z zagranicy. 


UdIIEUSZU 


komunistycznej 


Partię Komunistyczną. Manife- 
szczególnie uroczysty 


perialistów amerykańskich i wprzę 
gają Wasz piękny kraj do rydwanu 
ich katastrofalnej polityki wojny i 
agresji. 

_ Polskie masy ludowe, które w 
pełni solidaryzują się z bohaterską 
i 


Jonwol wyzwolony 


Dalsze sukcesy 
Armii Ludowej Korei 


PEKIN. Dowództwo naczelne ko- 
reańskiej Armii Ludowej w komuni- 
kacie ogłoszonym 22 bm. podało, że 
oddziały Armii Ludowej nacierające 
w prowincji Konwon w kierunku Jon- 


„wolu rozgromiły oddziały nieprzyja- 


ciela i wyzwoliły ważny węzeł komu- 
nikacyjny JONWOL oraz okoliczne 


rejony. W walkach o wyzwolenie Jon | 


wolu oddziały Armii Ludowej położy 
ły trupem lub raniły przeszło 900 żoł 
nierzy i oficerów nieprzyjacielskich. 


„|walką ludu włoskiego, wierzą głę- 
boko, że partia Wasza  pokrzyżuje 
plany podżegaczy wojennych, wy- 
walczy pełną wolność i niepodle- 
głość Włoch i- poprowadzi wielki, 
szlachetny naródl włoski, dumny ze 
swych tradycji postępowych i wkła- 
du do kultury ogólno „ ludzkiej. do 
lepszego i piękniejszego jutra, do so 
cjalizmu. 


Zebrani burzliwymi oklaskami 
przyjęli pozdrowienia KC PZPR. 


„Argumenty“ 
A argumenty 


Ogłoszona wczoraj odpowiedź ra- 
dziecka na noty rządów Wielkiej Bry 
tanii i Francji w sprawie remilitaryza 
cji Trizonii, odsłania zarówno cele jak 
i metody wasali i współpracowników 
amerykańskiego imperializmu. Na jas- 
no postawiony i rzeczowo umotywowa 
ny przez rząd radziecki zarzut pogwał 
cenia przez rządy francuski i brytyjski 
nie tylko uchwał poczdamskich, ale 
i dwustronnych układów zawartych ze 
Związkiem Radzieckim — w  notach 
francuskiej i brytyjskiej znajdujemy je 
dynie gołosłowne zapewnienia o rzeko- 
mo „obronnych* celach ich polityki i 
twierdzenia rażąco sprzeczne z faktami. 

Rządy francuski i brytyjski nie potra 
fiq przytoczyć ani jednego faktu, ani je 
dnego argumentu, któryby wskazał, że 
istnieje zagrożenie Wielkiej Brytanii i 
Francji i że kraje te przed kimś muszą 
się „bronić“. Natomiast agresywnego cha 
rakteru paktu atlantyckiego, wymierze 
nego. przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i krajom demokracji ludowej, nie 
tają nawet jego twórcy, 

Nota rządu radzieckiego w sposób rze 
czowy, oparty na powszechnie znanych 
faktach, wskazuje na udział rządów Wieł 
kiej Brytanii i Francji w przygotowaniu 
agresji przeciwko ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej. Nota radziecka ostrzega, 

odpowiedzialność za pogwałcenie ukła 
dów z ZSRR i za remilitaryzacię Trizn- 
nii, spada na rządy Wielkiej Brytanii 
i Francji. 

Cały obóz pokoju, wszyscy uczciwi Tu 
dzie na świecie solidaryzują się w pełni 
ze stanowiskiem rządu radzieckiego. 


Nie pomogą represje 


$tanowcząę odprawę 
daje Eisenhowerowi naród włoski 


RZYM. — Dziennik „Unita“ dono 
si o nowych szykanach władz włos- 
kich wobec u- 
czestników de- 

monstracji, 
które odbyły 
się przeciwko 

przyjazdowi 

Eisenhowera 
do Włoch. O- 
statnio 
włoski vwolnią 
ze stanowisk 
za udział w 
tych demon- 
stracjach 7 bur 
mistrzów 
nych miast. Za 
udział w straj- 
kach protesta- 
cyjnych zostało wyrzuconych na 
bruk 981 kolejarzy we Florencji, 
3.000 robotników zakładów zbroje- 


Sto kilkadziesiąt ofiar 


„białej śmierci“ w Alpach 
Lawiny śnieżne zasypują wsie i zmiatają domy 


GENEWA. Wszystkie kraje alpej- 
skie nawiedziła w ostatnich dniach 
klęska „białej śmierci“: olbrzymie la 
winy śnieżne na stokach Alp w Szwaj 
carii, Austrii, w Bawarii i we Wto- 


uzależniają się coraz bardziej od im | szech spowodowały śmierć stu kilku- 


Nie ma pobłażania| 
dla wrogów ludu s 


3 Kary Śmierci 


w procesie bandy „AI? 
Księża Oborski i Gadómski oraz dzieciobójczyni 
Grabińska — skazani na dożywotne więzienie 


KRAKÓW. 


rok w procesie bandy „AP“. 


wotne więzienie, ks. 


BIŃSKA 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Krakowie ogłosił wy- 
Oskarżeni uznani zostali winny- 
mi zarzucanych im przestępstw i skazani: 


Ks. Oborski na doży- 


Gadomski na dożywotne więzienie, GRA- 
sa dożywotnęe więzienie, ADAMUS na karę śmierci, 
PODSIADŁO na karę śmierci, ŁUPKA na karę śmierci, 


BAR- 


CZYK na 15 lat więzienia, PIWOWARSKI na dożywotne wię- 
zienie, ROGALSKI na 10 lat więzienia i KRĘŻEL na 15 lat wię- 


zienia 


W uzasadnieniu wyroku 
stwierdził, że ni ielegalna organiza- 
cja, działającą na terenie wWolbro= 
mia pod nazwą „AP miała na celu 
dążenie do zmiany przemocą ustroju 
Polski Ludowej. Założycielami ban- 
dy byli oskarżony Adamus, Podsia- 
dlo i Łupka, Banda ta dokonywała 
zamachów na funkcjonariuszy Mi- 
licji Obywatelskiej i innych przed- 
stawicieli władzy oraz na aktyw= 


IJ 


sądagych członków PZPR. Członkowie 


bandy kolportowali również niele- 
galną prasę i ulotki. 

W toku przewodu sądowego usta 
lono, że oskarżeni księża Oborski i 
Gadomski byli nie tylko moralnymi 
„opiekunami* tej organizacji, ale ró 
wnież aktywnie przyczyniali się do 
realizowania celów „AP“ — do oba 
lenia przemocą ustroju Państwa 
Polskiego, 1 


Sąd stwierdził, że banda „AP* — 
podobnie jak inne organizacje pod- 
ziemne w Polsce, służąc obcym im- 
perialistycznym celom, staczała się 
gwałtownie na dno upadku i upo- 
dlenia, stosnjąc najehydniejsze me- 
tedy prowokacji, abieży i mor- 
dów, Coraz nieudotniej pokrywała 
ona swą działalność dywersyjno - 
bandycką reakcyjnymi hasłami po- 
litycznymi. 


Sąd przyjął jako okoliczność szcze 
gólnie obciążającą oskarżonych O- 
borskiego i Gadomskiego fakt, że 
nadużyli oni swych stanowisk dusz- 
pasterskich i zaufania pokładanego 
w nich przez miejscowy odłam wie 
rzącego społeczeństwa eraz że wy- 
korzystali swój moralny wpływ do 
prowadzenia wrogiej działalności 
przeciwko Państwu Polskiemu. 


dziesięciu osób, przerwały łączność 
drogową i kolejową i odcięły liczne 
górskie miejscowości od reszty świata. 
Wiele wsi górskich zostało całkowi- 
cie zasypanych, a w kilku miejsco- 
wościach lawiny zepchnęły całe domy 
do przepaści. 

Ekspedycje ratunkowe, które wy- 
ruszyły do miejszowości nawiedzio- 
nych przez klęskę, musiały w wielu 
wypadkach powrócić wskutek niebez 
pieczeństwa dalszych lawin. 

Władze szwajcarskie podały do wia 
domości, że niebezpieczeństwo bynaj- 
mniej nie minęło i że należy się spo- 
dziewać w najbliższych dniach dalsze 
go obsuwania się śniegów w Alpach. 


rząd. 


róż- |' 


niowych w Specii, 1.000 robotników 
w Bolonii i 1.000 w Livorno. Liczba 
aresztowanych za udział w demon- 
stracjach przeciw  Eisenhowerowi 
stale wzrasta. 

Represje rządowe i samowola poli 
cji wywołują falę protestów w ca- 
tym kraju. W Turynie, Genui į in- 
nych miastach odbyły się potężne 
manifestacje przeciw rządowym me 
todom terroru faszystowskiego. 


Kongres Pokoju w GSR 


zakończył obrady 


PRAGA — W niedzielę wieczorem 
zakończyły się obrady I Czechosłowa 
ckiego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Kongres zaaprobował decyzję Czecho 
słowackiego Komitetu Obrońców Po 
koju w sprawie przyznania trzech 
czechosłowackich nagród pokoju za 
wybitne dzieła z zakresu literatury, 
malarstwa i muzyki. : f 

Z ogromnym entuzjazmem delega- 
ci na Kongres uchwalili tekst odez 
wy do obywateli Republiki Czecho- 
słowackiej, w której wzywają cały 
naród czechosłowacki do wzmożenia 
walki o pokój i jeszcze ściślejszega 
zespolenia się wokół potężnej ostoi 
pokoju i demokracji — Związku Ra- 
dzieckiego. 


Umowa z Indiami 
o wymianie handlowej 


WARSZAWA — W. ostatnich 
dniach podpisara została w New 
Delhi nowa umowa handlowa po- 


R Polską a Indiami, na rok 
701. 

Umowa przewiduje w imporcie z 
Indii: rudę żelazną, pieprz. herbatę, 
skóry surowe, surowce farmaceutycz 
ne, oleje roślinne dla celów przemy 
słewych itp. 


„Nieprzekupna* prasa USA 


— Mam nadzieję, że zapłaciłem panu dość dużo, panie redaktorze, 


aby gazeta pańska stała sie nienrzekunna, 


(„Ozoniak”), 


STR. 2. 
Kto im pomoże? 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Biurokracja hamuje postęp 


Stosunki w komisiach usprawnień PPB muszą ulec zmianie 


Prostowanie drutu 
wego — to robota niezmiernie 
uciążliwa, pochłaniająca wiele 
czasu i trudna. Zbrojarze budo- 
wlani nie cierpią tego ciągnącego 
się w nieskończoność pukania 
młotkiem w drut. 

Dwaj tokarze z Oddziału Sprzę 
tu i Transportu Łódzkiego Zjed- 
noczenia PPB, Kazimierz Napora 
i Bogdan Żubr, znając tę bolą- 
czkę swych kolegów  zbrojarzy, 
postanowili im pomóc i obmyślili 
nieskomplikowany model maszy- 
ny do prostowania drutu. Maszy- 
na ta, obsługiwana przez jednego 
człowieka, będzie mogła prosto- 
wać 15 mtr. drutu o przekroju 1 
do 10 mm. w ciągu minuty. Zro- 
bi to dokładniej i lepiej niż czło 
wiek stukający młotkiem, a 
przez to ułatwi dalszą robotę 
zbrojarzy. 

Zdawałoby się, że każdy kie- 
rownik przedsiębiorstwa budo- 
wlanego powinien ten projekt 


zbrojenior 


natychmiast podchwycić i pomóc | nych warunkach. 


uprościć pracę ludzką. Zdawało- 
by się, ale tak nie jest, niestety, 
w Oddziale Sprzętu i Transpor- 
tu. 


Pracę nad swoją maszyną do 
prostowania drutu zaczęli Napo- 
ra i Żubr jeszcze w sierpniu 
ubiegłego roku. Liczyli, że przez 
dwa tygodnie się z nią uporają. 
Ale, źle liczyli. Maszyna nie zo- 
stała wykończona do dnia dzisiej 
szego. 

Racjonalizatorzy przypuszczali, 
że kierownictwo przedsiębior- 
stwa pomoże im w ich pracy, ale 
stało się odwrotnie. Nie tylko im 
nikt nie pomógł, lecz jeszcze 
utrudniono zrealizowanie pomy- 
słu przez przesunięcie jednego z 
racjonalizatorów, ob. Żubra, do 
pracy biurowej. To miał być 
„awans“, a skutki są takie, że 
prace nad maszyną do prostowa* 
nia drutu muszą obaj projekto- 
dawcy wykonywać w utrudnio= 
Zamiast więc 


racjonalizatorom w jak najszyb” | przydzielić kogoś do pomocy zro 


szym jego zrealizowaniu, 
przecież 
pozwalające 


bo to | biono odwrotnie. 
ogromne usprawnienie | nalizatorzy nie spodziewali i dla- 
znacznie ułatwić i | tego swój pomysł 


Tego się racjo 


realizują nie 


Wieś dobrze zaopatrzona 


Coraz sprawniej przebiega rozprowadzanie materiałów przemysłowych na 
wsi. 

Na zdj.: członkowie spółdzielni produkcyjnej Ostrowice, pow. Drasko, woj. 

koszalińskie, zakupują ubrania i obuwie w sklepie Samopomocy Chłop- 


` 


skiej swojej wsL 


dwa tygodnie, «a już przeszło 4 
miesiące. i 

Nie pomagają interwencje, ani 
bezpośrednie, ani przez radę za- 
kładową, która jest jak dotąd bez 
silna wobec całkowitej obojętno- 
ści dyrekcji. A zakładowa komi- 
sja usprawnień? 

Ta widocznie ma inne, ważniej 
sze sprawy niż zajmowanie się 
kłopotami racjonalizatorów. Żeby 
sobie ułatwić pracę, wprowadzi- 
ła swój własny system załatwia- 
nia wniosków _ racjonalizator- 
skich. A więc najpierw racjona- 
lizatorzy muszą wykonać swoje 
usprawnienie i wprowadzić je 
w życie. Później dopiero robi się 
rysunki i składa się wniosek, 
czyli wszystko naopak. 3 

A po złożeniu wniosku racjo* 
nalizatorzy czekają na -~ odpo- 
wiedź. Czekają bardzo długo, ale 
komisja się tym nie przejmuje. 
No bo jeśli już: nowa maszyna 
pracuje z pożytkiem dla przed- 
siębiorstwa, to racjonalizatorzy 
mogą poczekać na premie. 

Żeby nie być gołosłownym: Ci 
sami dwaj tokarze wykonali już 
szereg usprawnień, które są w 
użyciu od kilku miesięcy. Są to 
wszystko rzeczy dające duże 08z- 
czędności i ułatwiające pracę 
ludzką, jak przyrząd do nakiet- 
kowania wałków, rozwiertak na- 
stawny, 


samociągnący 80 mm. | w PPB. 


ulepszone elektrody do nadlewa- 
nia wałków oraz przyrząd znacz- 
nie upraszczający zamocowanie 
t. zw. „konika“ przy tokarni. Do 
dziś nie mają odpowiedzi. Jak 
oceniono te usprawnienia” Czy 
dostaną za to premie i ile? 
Dlatego tak długo trwa proce- 
dura? Proste. Wnioski leżą za 
długo w zakładowej komisji 
usprawnień, która jeszcze w żad 
nych z tych wypadków nie czuła 
się kompetentna do wydania de- 
cyzji, odęsłała je więc do komisji 
usprawnień przy Zjedhoczeniu 
Łódzkim PPB. Tu powtarza się 
ta sama historia i odsyła się wnio 
ski dalej — do Centralnego Za- 
rządu, skąd odpowiedź przycho- 
dzi po kilku miesiącach. + ` 
Ten „obieg papierków“, ta biu- 
rokracja i przerzucanie odpowie" 
dzialności na coraz wyższe instan 
cje, nie może nikogo zachęcić do 
racjonalizatorstwa. Papierki przy 
kryły człowieka, utopił się w 


nich robotnik, który rozumie, że 


bez racjonalizacji, bez postępu 
technicznego nie wykonamy Pla 
nu 6-letniego, robotnik, który 
walczy z tą biurokracją, ale sam 
nie może sobie dać rądy. Trzeba 
mu pomóc į uzdrowić stosunki 
(1) 


Pokreone zw, ZAWOdOWE 


podejmują uchwały o połączeniu 


Podczas plenarnych obrad za- 
rządów głównych związków za- 
wodowych, związki skupiające 
pracowników z pokrewnych ga- 
łęzi produkcji i usług podejmują 
uchwały połączeniowe. 

Uczestnicy plenum podkreślają 
w wypowiedziach i uchwałach, 
że celem połączenia jest m. in. 
stworzenie bardziej  sprężystej 
organizacji związkowej i szybsze 
uaktywnienie niższych ogniw. W 
wyniku połączenia związków za* 
wodowych uzyskane zostaną zną 
czne oszczędności w zakresie wy- 


datków na administrację związ“ 
kową. 


Uchwały takie podjęły na ple- 
narnych posiedzeniach Zw. Zaw. 
Górników i ZZ Prac. Przemysłu 
Naftowego, ZZ Pracowników 
Przemysłu Skórzanego i ZZ Prav 
cowników Przemysłu  Odzieżo- 
wego, ZZ Prac. Przemysłu Cu- 
krowniczego i ZZ Prac. Przemy- 
słu Spożywczego oraz  plenum 
Zarządu Głównego Pracowników 
Handlowych — o połączeniu ze 
Związkiem Zawodowym Pracow- 
ników Spółdzielczych, a plenum 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Pracowników 
Sądowych i Prokuratorskich — 


o. połączeniu ze Zw. Zaw. Pracow 
ników Państwowych. 


| 
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BARBARA G.; Akcja W prowa- 
dzona jest w kaźdym mieście i dla- 
tego kurację można przeprowadzić 
wszędzie, Adresy wskażą Pani na 
miejscu. Może się Pani o nich dowie- 
dzieć w każdej aptece. 

* * 


* 

SYMPATYK S. J. 6: Jest Pan pro- 
szony o zgłoszenie się do kierownika 
Ziarkowskiego, Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego, Wydział II, 
Piotrkowska 125. 

a . pa Ld 

STROSKANA MATKA Z UL. PI- 
WNEJ: Choé chłopiec jest trudny do 
wychowania, któż jednak zdoła 11- 
letniemu synkowi zastąpić matkę? 
Radzimy zastanowić się nad swoją 
decyzją. Jeżeli kierownictwo szkoły, 
do której chłopiec uczęszcza, podzie- 
la Pani pogląd — chętnie pomożemy, 
W tym celu prosimy o bliższe dane, 
czy i gdzie Pani pracuje, czy dziecko 
posiada ojca i do jakiej szkoły ono 
uczęszcza, 

* * *# 

ROTARSKI — MALBORK: Sądzi 
my, że najodpowiedniejsza będzie 
szkoła zawodowa z internatem. Pro- 
simy o podanie miejsca zamieszkania 
brata. > 

* p * 

SICIŃSKA: Redakcja nie posiada 
wpływu na orzeczenia sądowe. Gdyby 
zaszły nowe okoliczności — może Pa- 
ni powtórnie wnieść sprawę do sądu, 


„Żelazowa Wolo“ 


odniosła sukces 
w Rio de Janeiro 


Na międzynarodowym festiwalu filmów 
krótkometrażowych to Rio de loneiro ja 
ko najlepszy, film biograficzny uznany zo 
stał film krótkometrażowy produkcji pol 
skiej pt. „Żelazowa Wola“, 

Film ten zrealizował reżyser Euge- 
niusz Cękalski według scenariusza Kry= 
styny Śtwinarskiej, przy pomocy opefa 
tora Władysława Forberta. 

„Żelazowa Wola“ — to film o miejs 
cu rodzinnym Fryderyka Chopina. Zale- 
tą filmu jest ukazanie źródeł ludowoś 
c: muzyki genialnego kompozytora. 


Wzorcowe sklepy 
warzywno-owoco we 
Centrali Ogrodniczej 


W celu usprawnienia zaopatrzenia 
ludności pracującej miast w warzy 
wa i owoce, Centrala Ogrodnicza u=- 
ruchomi w roku bieżącym w wiek- 
szych ośrodkach miejskich 75 wzor 
cowych „sklepów warzywno—owoco- 
wych i 7 sklepów pszezelarskich. 

Nowe placówki handłu uspołecz- 
nionego będą wyposażone w nowo 
czesne utządzenia, jak na przykład: 
chłodnie i lodówki, które pozwolą 
na odpowiednie przechowanie owo- 
ców i warzyw. Przy sklepach będą 
magazyny oraz specjalne baseny do 
mycia warzyw. 


Codzienna nowelka „Expressu 


Antoni Czechow 


Aptekarzawa 


W malutkiej mieścinie wszystko już 
dawno usnęło, a czuwa jedynie młoda 
żona aptekarza Czernomordika. 

Już trzy raży kładła się do snu, ale 
nie umiała zasnąć. Jest jej duszno, smut- 
nie i nudno. Ma ochotę rozpłakać się, ale 
sama nie wie dlaczego. W piersi czuje 
jakiś ucisk, który powoli dochodzi aż do 
gardła. Siedzi więc w jednej tylko ko- 
szuli przy otwartym oknie i spogląda na 
ulicę, podczas kiedy kilka kroków za nią 
chrapie jej pan i władca. 

Apteka stoi na skraju miasta. Apteka- 
rzowa widzi, że tam daleko na wschodzie 
niebo zaczyna zwolna blednąć, a potem 
różowieć, jak gdyby ogarniał je pożar. 

Nagle rozległy się czyjeś kroki, brzęk 
ostróg i głosy. 

— To pewnie oficerowie wracają od 
naczelnika policji do obozu — pomyślała 
aptekarzowa, a zaraz potem ukazało się 


dwóch oficerów: jeden wysoki, tęgi, dru- 
gi niższy i szezuplejszy. Kiedy mijali 


aptekę, spojrzeli w okno, szczuplejszy zaś 
zauważył: 

— W tej aptece kupowałem zeszłego ty- 
godnia olej rycynowy.. Jest tu aptekarz 
z taką oślą szczęką, jak ta, którą Samson 
pogromił Filistynów. 

— Ale za to piękna jest aptekarzowa! 
— zauważył drugi basem. 

— Owszem, podobała mi się. Doktorze, 
niech mi pan powie, jak ona moża kochać 
taką oślą szczękę? r 


— Hm! — mruknął doktór. — Prawdo- 
podobnie nie kocha go... Czy zresztą taki 
bałwan aptekarz zdaje sobie sprawę, jaki 
posiada skarb... Dla niego kobieta znaczy 
tyle, co butelka karbolu... 

— A gdybyśmy tak weszli do apteki i 
kupili cośkolwiek? A przy tej sposobno- 
ści zobaczymy aptekarzową? 

Aptekarzowa, schowana 
usłyszała zaraz potem 
Szybko narzuciła na 
i wbiegła do apteki. 

Wszedł tęgi doktór i szczupły, 
wiutki, bezwąsy oficer. 

— Proszę o pastylki miętowe za pięt- 
naście kopiejek. 

Aptekarzowa, zdjąwszy z półki słoik 
zaczyna ważyć. Oni wpatrują się w jej 
plecy. Wreszcie doktór zaczyna. = 

— Macie państwo piękną aptekę! Ile tu 
najrozmaitszych słojów! Czy nie: przykro 
pani, że przebywać musi ustawicznie 
wśród tylu trucizn? 

Aptekarzowa podaje doktorowi torebkę. 
Oficer płaci. Mężczyźni wymieniają mię 
dży sobą spojrzenia, kierują się w stronę 
drzwi i znów się zatrzymują. 

— Proszę dać mi sody za dziesięć ko- 
piejek — powiedział doktór. Aptekarzo- 
wa sięga ręką w stronę półki, a różowo” 
licy oficer zapytuje: 

— Czy ma pani może wogę selcerską?.... 
Tak? W takim razie proszę o trzy bu- 
telki. 


za firanką, 
głos dzwonka. 
siebie sukienkę 


różo- 


— Co? Rarytas! — mrugnął doktór, kie 

y  aptekarzowa znikła w ciemnych 
drzwiach, wiodących do piwnicy. — Nie- 
prawda? A słyszy pan to chrapanie? To 
pan aptekarz raczy wypoczywać, 

Wraca aptekarzowa i stawia na ladzie 
butelki. Jest trochę zaróżowiona, zdy- 
szana. 

— (Ciszej! — powiada „oficer, kiedy 
apitekarzowa, otwierając butelkę, upuści- 
ła korkociąg — gotowa pani obudzić mę- 
ża. 

— Mężowie zaś są zazwyczaj tacy nud- 
ni, że byłoby lepiej, gdyby w ogóle 
zawsze spali — brzmiał bas doktora. — 
A możeby tak dodać do tej wody troszkę 
czerwonego wina? Pani ma chyba vinum 
gallicum rubrum?.. Prosimy o nie... Co, 
Optiosow? Napijemy , się! 

Zdejmują czapki i zaczynają pić czer- 
wone wino. Paplają przy tym z ożywie- 
niem i prawią koraplementy. 

Aptekarzowa, spogladając na ich za- 
różowione policzki i słuchając ich gada- 
niny, ożywia się również. Śmieje się, ko- 
kietuje. a wreszcie powiada: 

— Powinni panowie przychodzić do 
nas tutaj ze swojego obozu, częściej! 

Wreszcie po długiej rozmowie pano- 
wie regulują rachunek, całują aptekarzo- 
wą w rączkę i niezdecydowani. jak gdy" 


by zastanawiając się nad tym, czy 
wszystko załatwili, wychodzą z apteki. 
Aptekarzowa wbiega do sypialni i 


spojrzawszy przez okno, widzi, że doktór 
i porucznik. przeszedłszy dwadzieścia kro 
ków zatrzymują się i zaczynają rozma- 
l wiać o czymś. Nie wie o czym mówią, 


ale czuje, że serce uderza jej mocno, tak, 
jak gdyby tamci dwaj, rozmawiający 
szeptem, decydowali teraz o jej losie. 

Pięć minut potem doktór rozstał się z 
Optiosowem i poszedł dalej. Optiosow 
wróciwszy, przeszedł obok apteki raz je- 
den i drugi... 

Wreszcie znowu zabrzęczał dzwonek. 

— Kto tam! Ktoś dzwoni, ale ty nie 
słyszysz tego! Ładne panują u nas po- 
rządki! — mruknął, budząc się ze snu, 
aptekarz. 

. Wstał, włożył płaszcz i kłapiąc panto- 
fiami, wszedł do apteki. 

— Czym mogę służyć? — zapytał Optio 
sowa. 

— Proszę... o pastylki miętowe za pięt- 
naście kopiejek... 

Aptekarz, ziewając i sapiąc, wspina się 
na półkę, ażeby zdjąć -słój... i 

Dwie minuty potem stojąca przy oknie 
aptekarzowa zauważyła, że Optiosow, wy- 
szedłszy z apteki rzucił pastylki na zie- 
mię... Że zaraz potem wynurzył się spoza 
węgła doktór, że obaj mówią coś, gesty- 
kulują i znikają w porannej mgle. 

Aptekarzowa, spojrzawszy ze złością 
ma męża, który kładł się do łóżka, wy* 
buchła płaczem. 

— Ach, jak bardzo jestem nieszczęśli- 
wa! Ale kogo to obchodzi? Kto o tym 
wie? 

— Zapomniałem, że zostawiłem na la- 
dzie piętnaście kopiejek... Będziesz mu* 
siała schować je potem do kasy — mruk- 
nął aptekarz i nakrywszy się kołdrą, 
zaczał smacznie chrapać 

(Tłum. A.) 


WICEK: — ...„w celu kontroli trzeż- 
wości zainstalowane będą w zakłądach | towali! Co to za maszyna? 


pracy odpowiednie aparaty"... 
FERDEK; — A to ci los! 


Więcej siodyczy 
*" otrzymają w bm. 


sklepy uspołecznione 


Ostatnio odczuwalśmy pewien brak 
' słodyczy, przede wszystkim cukierków. 
Jak informuje Centrala 
brak ten zostanie niebawem 
Do końca bm. sklepy 
otrzymają poważne ilości cukierków i 
innnych wyrobów cukierniczych (la) 


Spożywców 
usunięty. 
uspołecznione 


Film i przezrocza 


o alkoholiźmie 


w zaxwładach pracy 

W celu lepszego zaznajomienia społe 
czeństwa z płagą pijaństwa Komitet do 
Walki z Alkoholizmem przystąpi nieba 
wem do wyświetlania przezroczy 1 fil 
mu pouczających o skutkach nadużywa. 
nia wódki. s i 

Przezrócza 1 film wyświetlane będą 
niebawem w poszczególnych zakładach 
pracy i we wsiach woj. łódzkiego. 


No!... 


HIPEK: — Patrz! Coś 


FERDEK: — Aparat 


Uwzględniono życzen 


lany 


chuchniesz, to wykaże, żeś pił... 


nowego wmon- 


trzeźwości! 


klientów 


T na 


FERDEK: — Na pomoc! Ratujcie Hip- 
ka! Zemdlał biedak z powodu wstrzymy- 
Jak | wania oddechu!... 

WAĄCEK: — Samobójca, czy co? 


AU 


nik! Ale 


najbliż 


Dział mebiowy bedzie wydatnie rozszerzony 
Niebawem otrzymamy dużo atrakcyjnych artykułów 


Nareszcie! — ucieszyli się ło- 
dzianie, „kiedy pewnego grudnio- 
wego dnia w podcieniu przy ro- 
gu Daszyńskiego i Piotrkowskiej 
położono ostatnie płyty chodni- 
ka. Nareszcie zakończono budo- 
wę podcienia! Przynajmniej już 
w 1951 roku nikt nie będzie wy- 
tykał Łodzi, że bawimy się z jed- 
nym podcieniem przez kilkana- 
ście miesięcy. 

Przedwczesna jednak była ra- 
dość. Podcienie wykończono co- 
prawda, ale tak jak — garnitur... 
bez podszewki. Do dziś nie za- 


| łożono w nim jeszcze oświetlenia, 


a co najważniejsze — nie- wy- 
kończono wejścia do PDT. Klien- 


(r)| ci Domu Towarowego tłoczą się 


Musimy wyłępić ciemnotę 


1245 łodzian uczy się 


trzeba jeszcze przeszkolić 2638 osób 


Dzień 22 lipca jest ostateczną 
datą zlikwidowania analfabetyz- 
mu na terenie Łodzi. Nic też 
dziwnego, że ostatnio walka z tą 
pozostałością ustroju kapitalisty- 
cznego przybrała na siłe. Za- 
równo Społeczna Komisja do 
Walki z Analfabetyznem jak i 
organizacje społeczne rozpoczęły 
energiczne szkolenie. 

Obecnie korzysta z początko” 


wej nauki pisania i czytania na 
149 kursach 1000 osób. Poza tym 


RE 


Bumelancki poszedł do lekarza. B 
melancki stale wynajduje coraz 
nowe choroby, 

— Panie doktorze, niech pan mni 
zbada i powie dokladnie co mi jest, 
ale nie po łacinie tylko po polsku, 
żebym dobrze zrozumiał... 

Doktór zbadał go i powiada: 

— Pan jest próźniak, pijak i żar 
łok: 

— Dziękuje, panie doktorze. A m 
że teraz pan to powie po łacinie, że- 
bym mógł powtórzyć mojej żonie... 


* * 
= 


Pan Trunkowicz wrócił do domu 
pod pełnym „gazem”, W żaden spo- 
sób nie może otworzyć drzwi do swe- 
go mieszkania. Dozorca 
się nieudanym manipulacjom przy 
zamku, wreszcie powiada: 

— Czekaj pan, pomogę panu... 

A na to pan Trunkowicz: 
` — Nie trzeba.,. Dzię,.. 
ię... hupl... 


bie po... poradzę! 


przygląda 


dzięku- 
Potrzymaj pan tylko 
trochę tę kamienicę, to już sam so- 


245 analfabetów objętych jest in- 
dywidualnyin nauczaniem. 


Do przeszkolenia pozostaje 
jeszcze 2638 osób. Będą one 
uczęszczały na kursy, rozpoczy- 
ńające się po 1 lutego br. 

Jeśli chodzi o dotychczasowe 
wyniki, najlepiej spisały się. pod- 
czas kontrolnego spisu analfabe- 
tów i w organizowaniu kursów: 
ORZŻ oraz niektóre zakłady pra- 
cy, do których należą m. in. ZPB 
im. Armii Ludowej. 


Zupełnym , brakiem . pozytyw- 
nych wyników „wyróżnia“ się 
natomiast Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. który do tej pory nie 
zameldował jeszcze nawet oO.. 
rozpoczęciu szkolenia. (i) 


| więc nadal w wąskich drzwiach 
od strony Piotrkowskiej, a no- 
wego- wejścia uruchomić nie moż 
na, bo wykonująca roboty spół- 
dzielnia budowlana nie założyła 
jeszcze na drzwiach żaluzji. 

Monity niewiele pomagają. Ża- 
luzji się nie zakłada. I dyrekcja 
PDT nie może wprowadzić w ży” 
cie swoich planów, dotyczących 
poszerzenia znajdującego się w 
tym domu działu meblowego. I to 
bowiem uzależnione jest od osta- 
tecznego wykończenia wejścia i 
wystaw. Meble czekają więc w 
magazynach, klienci czekają na 
„meble, a spółdzielnia budowlana 
czeka — spokojnie na żalu- 
zje... 

Poza poszerzeniem działu me- 
bhlowego, PDT zamierza także 
uruchomić w najbliższym czasie 
stoiska z konfekcją damską i mę 
ską w domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 62. Stoiska takie istniały 
dotąd jedynie w sklepie przy 
Piotrkowskiej 98. Popyt na goto 
wą odzież stale się jednak wzma 
ga, tak że nie są one już w stanie 
obsłużyć wszystkich konsumen- 
tów. 

Równocześnie w celu dalszego 
polepszenia obsługi powiększy się 
częściowo ilość ekspedientek na 
poszczególnych stoiskach. 

Największe natężenie kupują- 
cych zaznacza się zwykle w go- 
dzinach popołudniowych. W cią” 
gu dnia przewija się przez oba 
domy towarowe około 40 tysięcy 
osób, z czego więcej niż połowa 
kupuje jakieś artykuły. Zaopa- 
trzenie tak wielkiej ilości konsu- 
mentów wymaga dobrze zorga- 
nizowanego planowania. Toteż 
aby nie powtórzyć zeszłorocz- 
nych błędów, kiedy to plan go- 
towy był dopiero w marcu, w ro 

|ku bieżącym wzięto się do tego 


Tylko 5 proc. należy do związku 


Umowa z pracownica domową 


tło korzyści dla niej i dla pracodawcy 


Jedyr.ą „dziko“ dotychczas trakto 
waną dziedziną pracy są usługi do- 


mowe. 


Powstał wprawdzie związek pra- 
którego zada- 
niem jest uregulowanie na podsta- 
wach prawnych stosunku pracodaw 
jednakże dotych- 
czas spośród przeszło 2 tys. pracow 
nic domowych zatrudrionych w Ło 
do 
związku. Przyczyną tego stanu rze- 
przypuszczać, 
krak uświadomienia wśród wielu je 


cownic domowych, - 


cy i pomocnicy, 


dzi, zaledwie 100 osób należy 
czy jest, jak należy 


szcze kobiet. 
A przecież jasną jest rzeczą, 


cownika. iak pracodawcy! 


że 
związek pracuje na korzyść tak pra 


Podpisanie umowy przez obydwie 
strony pozwala uniknąć wielu przy 
krości i nieporozumień. Pracodawca 
wie kogo przyjmuje (w związku mu 
szą być personalia) oraz orientuje 
się w kwalifikacjach przyjmowanej 
osoby. 

Pracownica natomiast angażując 
się do wykonywania pewnych obo- 
wiązków ma zagwarartowańe odpo 
wiednie wynagrodzenie oraz korzy- 
sta z akcji socjalnej, przysługującej 
każdemu człowiekowi pracy. 

Toteż pracodawcy powinni zgła- 
szać sami swe pracownice, aby umo 
żliwić szkolenie fachowe na kur- 
sach, które związek będzie organi- 
zować. (d) 


bardziej energicznie i opracowa” 
nie planu zakończono już kilka 
dni temu. 

W planie postarano się 
uwzględnić w dużym zakresie 
życzenia konsumentów. I tak 
w pierwszym kwartale otrzy” 
mamy, poza normalnymi 
przydziałami, pewne ilości po 
szukiwanych artykułów ema- 
liowanych jak miski, garnki i 
wiadra, odznaczającą się do- 
brym wykonaniem konfekcję 
czeską, maszyny do pisania i 
cieszące się dużym powodze- 
niem maszyny do szycia. Na- 
deszły.. już. także „lekarski 
wagi osobowe, których dotąd 
w Łodzi nie sprzedawano, 
Zgodnie 

nem poczyniono już także zamó- 
wienia w poszczególnych centra- 
lach. Umożliwi to nastawienie 
produkcji na najbardziej poszu- 
kiwane artykuły oraz produko- 
wanie ich we właściwym czasie. 
Na kosttumy kąpielowe nie bę- 
dziemy więc w tym roku czekali 
do jesieni. a kupimy je pa pewno 
jeszcze w maju. (m) 
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WICEK: — Przecież to jeszcze nie ża* 
den aparat trzeźwości, 


tylko nowy licz= 
dzięki niemu właśnie wydało się 


twoje pijaństwo! 


Mię ma jak stanowczość! 


Bardzo lubię ludzi odważnych. 
Takich, co to, panie, z motyką na 
słońce... I hulaj dusza!... 


Mało już ich dzisiaj. Toteż kiedy 
spotkam takiego, serce mi wzbiera 
radością... Žal mi tylko ich cza- 
sem. 

Bo taki na przykład szofer taksów= 
ki Nr, 349. Dusza w nim, panie, drze 
mie wojownicza, a tu nic — tylko 


wciąż trąbka i kierownica, kiero- 
wnica i trąbka.., 

Jechałem wczoraj prowadzoną 
przez niego taksówką. Często jeż- 


dziłem - tą trasą. Liczniki zawsze 
wskazywały 120 zł. (w starej walucie 
naturalnie). U niego też wybiło — 
120. A on powiada, że to nieprawdal 
On lepiej zna swój licznik, Powin- 
no być — 140. 

Trzeba było zobaczyć 
pewny siebie! 

Próbowałem go potem nakłonić, 
aby obniżył mi opłatę o 20 proc. Tak 
jak to postanowiło Prezydium Rady 
Narodowej Pokązałem legitymację 
zwiszkową. $ nute ka 


jaki był 


Ale on tylko spojrzał na mmie 
hardo ij rzekł wyniośle. 

— A co to mnie obchodzi? Płaci 
pan czy nie? 

Od.razu go za to polubiłem, Za tę 
jego słanowczość, Wszyscy mogą 
mówić swoje, a on, panie, feż swoje 


— indywidualista.,, 

Į żal mi tylko, że biedak bedzie mu 
siał teraz „odpocząć . Bo. zgodnie 
z uchwała, zabiorą mu chyba na pe- 
j wien okres licencję. 
| Czytelnik. 


Na świecie zima 


w sklepach Sp 


ortowych - lato 


Placówki MHD i PSS powinny być lepiej zaopatrzone 


Nareszcie można powiedzieć, że 
zima „chwyciła“. W całym kraju 
spadł piękny śnieg a najwięcej 
jest go w górach. Są jednak jesz- 
cze takie miejsca, w których pa- 
nuje w pełni i niepodzielnie sezon 
letni. To łódzkie sklepy sportowe. 

Na półkach leżą duże ilości ko- 
szulek piłkarskich, spodenek gim- 
nastycznych, czepków  kąpielo- 
wych, piłek itp. rzeczy, które nie 
mają żadnego zastosowania w 2i- 
mie, Bardzo ubogi jest natomiast 
asortyment sprzętu zimowego, mi 
mo że rtęć w termometrze opadła 
pa W NE ESEE z gy A 


SŁONA DIETA, 

Kochana Redakcjo! 

Kuzynka moja, siostra szpitalna Anny 
Marii, zachorowała na nerki. Przewie- 
ziono ją do szpitala na Radogoszczu. 
Wiadomo powszechnie, że chorzy na 
nerki powinni otrzymać dietę bezsolną. 
Dnia 13 bm. chorzy ci otrzymali tak sło- 
ne jedzenie, że nie sposób było je zjeść. 

Prosimy Cię, kochany „Expressie“ o 
wyświetlenie tej słonej diety. 

K. K. 
nazwisko i adres w posiadaniu 
redakcji. 

Co na to dyrekcja szpitala? 


już poniżej zera: Poza butami nar 
ciarskimi, wiązaniami do nart i 

blaszkami do łyżew nic nie ma. 
Winę za taki stan ponosi Cea- 
trala Sprzętu Sportowego w War- 
szawie, która traktuje Łódź po 
„macoszemu“. Ze swej strony tas- 
że dyrekcje MHD i PSS powinny 
zainteresować się bardziej sklepa 
mi sportowymi i lepiej jc zaopa- 
trzyć w sprzęt zimowy! 
i la 


Wrogowie 


usiroju ludowego 


ponieśli zasłużoną karę 


Przed Wojskowym Sądem Rejo- 
nowym w Łodzi odpowiadała 11-osa 
bowa grupa z pod znaku AK, WIS i 
WIN — ze Stefanem Kozłowskim, 
Antonim Potockim i Leszkiem Że- 
lechowskim na czele. 

Oskarżeni, dążąc siłą do zmiany 

ustroju Polski Ludowej, zgroma” 
dzili duże- ilości broni i amunicji. 
Przestępczą swoją działalność roz- 
wijali na terenie Skierniewic i Ło- 
dzi na przestrzeni czasu od 1945 r. 
do 1950 r. 
. Sąd skazał Kozłowskiego na karę 
śmierci, Potockiego i Żelechow= 
skiego — na dożywocie, pozostałych 
zaś oskarżonych, w zależności od 
stopnia winy — na kary od 12 lat 
do 1 roku więzienia. 


STR. 4. 


-ci rekord 
też „pęknie“ 
pod atakiem 


Proniewiczówny 


W trzeciej rundzie spotkań o pły- 
wacki puchar miast „pękły* dwa re 
kordy Polski. Na pewno nie utrzy- 
mał by się i trzeci gdyby nie chwi- 

s lowa niedy- 


mA spozycja 
PA a Proniewi- 
ZE czówny, któ 
/” ra również 
nosiła się z 
zamiarem zaatakowania rekordu 


Polski na 400 m, 
nym, 


Rekord na tym dystansie ustano- 
wiony przez Mrozównę wynosi 
6.59,9 lecz Proniewiczówna na ostat 
nim treningu osiągnęła wynik 6.45, 
a więc o niemal 15 sekund lepszy! 

Czas zanotowany na 200 mtr, 3.20 
świadczy w jak równym tempie pły 
nęła Proniewiczówna, Wszystko to 
dowodzi, że dni żywota rekordu 
Mrozówny są policzone. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny. 

Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI“, — godz, 19, 

Powszechny „WCZORAJ I 
PRZEDWCZORAJ“ — godz. 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.30. . 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15, 

Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz, 17. 


KENA 


ADRIA — Nikt nie nie wie — 16, 
18, 20. 1 

BAJRA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Antoni Iwanowicz gnie- 
wa się — 16.80, 18.80, 20.80. 

GDYNIA — Program aktualności 

i =a 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — kino nieczynne, 

MUZA — Kłopoty ref, Trziszki — 

~ 218,520. 

POLONIA — Złodzieje rówerów — 
17.19, 21, 

PRZEDWIOŚNIE — Górą dziewczę- 
ta — 18, 20. 

eT ryęi — Wyspa szczęścia — 18, 

6 20, y 
ROBOTNIĘ — Córka marynarza — 
9 . 

SEMA ar Antoni $ Antonina — 
18, 20. 

STYLOWY — Trójka Trefl — 18, 


20. 

ŚWIT — Przygody Nasredina — 18, 
20. 

TATRY — Kwiat miłości — 16, 18, 


20. 

WISŁA — Złodzieje rowerów — 
16.30, 18.30, 20,80. 

WŁÓKNIARZ — Hamlet — 14.30, 
17.80, 20.80. i 

WOLNOŚĆ — Hamlet — 13.380, 16.30, 
19.30, 


stylem  klasycz- 


„EXPRESS ILUSTROWANY? 


Poiana czeka na Sportowców 


Zimowe igrzyska 


młodzieży akademickiej świata. —- Dzięki wysiłkowi robotnika 
rumuńskiego powstały wielkie inwestycje sportowe 


Zimowe mistrzostwa 
świata odbędą się w dniach 28. I. — 
4. II. w pięknie położonej Karpackiej 
miejscowości Poiane w Rumunii. Jest 
lo impreza zakrojona na wielką skalę 
i żeby zapewnić jej powodzenie potrze- 
ba było nie mało wysiłków mie tylko 
całezo społeczeństwa, lecz i czynników 
państwowych, które udzieliły organiza- 
torom mistrzostw daleko idącej pomo- 
ey. Na czele ko- 
mitetu mistrzostw 
w skład którego 

wchodzą 
czołowe osobisto 
ści świata polity- 
cznego, stanął 
premier rządu 
rumuńskiego dr. 
Petru Groza. Wy 
siłki komitetu 
zmierzają do te- 
go, żeby tegoro- 
czne igrzyska aka 
demickie świata 
wypadły pod każ 
dym względem 
chociażby tak dobrze, jak poprzednie 
w 1949 roku w Spindlerowym Młynie, 
kiedy to organizatorem ich była Cze- 
chosłowacja. 

Trzeba podkreślić, że prace były 
niekiedy połączone z wielkimi trudno- 
ściami, ale ofiarny trud robotników 
pokonał wszystkie przeszkody. Bryga- 
dy zatrudnione przy budowie in- 
westycji sportowych znacznie przekra- 
czały wyznaczone im normy pracy, wy- 
kazując w ten sposób wdzięczność Lu- 
dowej Republice, zwiastującej im Jep- 
szą przyszłość, 

Żeby wytyczyć trasę slalomu trzeba 
było wysadzić dynamitem skały i zrów 
nać teren. Trasa ta ma długości 1500 
m. a różnica poziomu wynosi 500 me- 
trów. Zbudowano też specjalny wyciąg. 
który w ciągu 6-ciu minut dowiezie za 
wodników na start. Zbudowano dwie 
narciarskie trasy zjazdowe o różnicy 
poziomu 800 metrów: Śulinam dlugo- 
ści 2.500 m. i Valea Lupulur — 4,050 
mtr. Konkursy skoków odbywać się bę 
dą na dwóch skoczniach: skocznię 
9Q-mettową przeznaczono na konkurs 
skoków otwartych i 50-metrową dla sko 
ków da kombinacji norweskiej. 

Tor bobslejowy mierzy 1600 mtr. dłu 
gości i posiada 16 zakrętów. Centralny 
stadion lodowy z boiskiem hokejowym 
i torem do jazdy szybkiej długości 400 
m. oraz z trybuną obliczoną na 3000 
miejsc siedzących dopełniają „listę in- 
westycji sportowych, Wielki hotel za- 
pewniający uczestnikom mistrzostw 
wszelkie wygody, może pomieścić 350 
osób. Jest w nim sala restauracyjna, 


akademickie | 


Z wielką niecierpliwością roz- 
poczęcia igrzysk oczekuje młodzież ca- 
łego świata o czym świadczy list pod- 
pisany przez J. Grohmana przewodni- 
cząccgo MZS i G. Berliguara sekretarza 
MZS, który otrzymały organizacje stu: 
denckie wszystkich krajów. List ten 
kończy się tymi oto słowami: 

„Jesteśmy pewni, że te igrzyska zima 
we pomogą w utrzymaniu pokoju i 
wzmocnią więzy przyjaźni między na: 
rodami. Światowe Akademickie Igrzy 
ska Zimowe wyrażają wolę studentów 
wszystkich narodów wykorzystama każ 
dej możliwości do międzynarodowej 
współpracy dla pokoju dla szczęśliw- 
szej przyszłości”, 

Studenci Ludowej Republiki Rumuń- 
skiej wespół z klasą robotniczą pragną 
również ażeby sportowe igrzyska w 
Poiame stały się wielką manifestacją 
dla pokoju światowego i pomocą w tej 
wielkiej akcji prowadzonej przez Zwią 
USD ZZ; 


Trzeka zwalczyć 


niesławną spuściznę 


"F>odstawowym elementem 

wychowania kadry winno 

być włączenie jej do aktywnej 
pracy społeczno-politycznej, 

ależy dążyć, by wykła- 

.* dowców, trenerów, sę- 

dziów, aktywistów społecznych 


i pracowników komitetów oraz 
członków partii włączyć do orga 
nizowanych kół szkolenia par- 
tyjnega. 
T r=»2 dążyć do tegó, by 
cała nasza kadra brała 
czynny udział w organizowanych 
wykładach i odczytach na tema- 
ty ególnopolityczne. A 
U cenie AWF, wyższe u- 
czelnie WF i WOS-y win- 
ny być kuźnią nowych kadr dla 
ruchu sportowego. 


tary ustrój obszarniczo- 
kapitalistyczny pozostawił 
nam niesławną spuściznę. W 
świadomości wielu naszych spor 
towców tkwią jeszcze brudne, 
szkodliwe, obca pozostałości bur 
żuazyjnej moralności sportowej. 
wW yłażą one u niektórych 
sportowców, dotychczaso- 
wych zawodników i wyrażają 
się huligańskim zachowaniem 
się na zawodach, Szczególnie dot 
kliwie daje się to odczuć na me 
czach piłki nożnej, Wyraża się 
to w zbyt częstych jeszcze wy- 
padkach pijaństwa i nadmierne- 
go używania alkoholu. 
(Z referatu sekretarza 
GKKF Skrzypka wygłoszo- 


| zek Radziecki i kraje demokracji ludo- 
wej. 
* * 

Z. Zakopanego wyjechała ekipa nar- 
ciarek i narciarzy AZS, która będzie 
reprezentować Polskę na Zimowych 
Akademickich Mistrzostwach Świata. 

W skład ekipy wchodzi 8 zawodni- 
czek: 

Stepek (bieg), Bąkówna (zjazd), Ko. 
delska (zjazd, kombinacja), Grocholska 
(zjazd), Bujak (zjazd i kombinacja), 
Kowalska (zjazd), Bulżanka (zjazd), Szu 
ta (kombinacja). 

I 19 zawodników: Kaczmarczyk (kom 
binacja! norweska i alpejska), Grandys 
(bieg), Kubin (bieg), Karpiel (skoki, 
komhinacja norweska), Dziedzic (zjazd, 
komb. alpejska), Obrochta (zjazd), Gą 
sienica - Roj (zjazd),  Naorniakowski 
(zjazd), Popieluch (zjazd), J. Marusarz 
(zjazd, komb. alpejska),  Węgrzynkie- 
wicz (skoki, komb. norweska),  Satała 
(kombinacja alpejska), Stupka (bieg), 
Fortecki (zjazd), Czarniak (zjazd), Ru- 
bis (zjazd) i Gogólski (zjazd). 

Ekipie towarzyszą trenerzy: Radkie- 
wicz, Ziobrzyński i Orlewicz. 
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12:8 i 10:8 

Dwa wyniki 
meczów bokserskich 
o mistrzostwo kl. A 


W Tomaszowie i Pabianicach od7 
byly się w ub. niedziele dwa mecze 
pięściarskie o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego w klasie A. 

W Tomaszowie miejscowa Spójnia 
pokonała zespół ŁKS 
Włókniarza w sto- 
sunku 12:8. W. ra- 
mach tych zawodów 
doszło do walki Ma- 
zur Kozerawski 
zakończonej zwy” 
ciestwem $Glozeraw- 
skiego na punkty. 

W Pabianicach natomiast miejsco 
wy Włókniarz zmierzył sią z Baweł- 
ną (Łódź). Zwycięstwo w stosunku 
10:8 odniosła drużyna Bewełny, 


Odpowiedzi redakcji 


J. W. W LEŚMIERZU, Poruszoną spra 
wą zainteresuje się Rada Okręgowa ZS 
Unia, która w niedługim czasie wydele= 
guje do Leśmierza swego przedstawicie= 
la. W wyniku przeprowadzonych rozmów 
na miejscu ustali się czy przy cukrowni 
w Leśmierzu powstanie koło sportowe, 
czy też Ludowy Zespół Sportowy. Dopie- 
ro wówczas będzie można mówić o na- 


wiązaniu kontaktu ze sportem miejskim. 
f t 


e a e b e e e e a JA 
Poszukiwani pracownicy | OGŁOSZENIA DROBNE 


Wykwalifikowanych szewców i ka- 
maszników zatrudni natychmiast 
Centr. Kons. MBP Warsztaty Odzie 
żowe w Łodzi, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 12. Zgłoszenia w godz. Y — 11 
i 4 — 6. r 63 


Pracownice fizyczne do. prucia stylo- 
nu, praczkę do przedszkola, wykwa- 
lifikowaną pielęgniarkę do ambula- 
torium oraz robotników gospodar- 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysła Dziewiarskiego im. M. 
Buczka w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
82-84. Zgłoszenia osobiste do Działu 
Personalnego. 52 


Kierownika Inwestycji, wykwalifiko- 
wane szwaczki, cerowaczki, łączarki, 
kotoniarzy na maszyny kotonowe, ro- 
botników transportowych zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 
im. płk. W. Jurczaka w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 65. Zgłoszenia przyjmu 
je Dział Personalny. 53 


— z a w w A A 


MŚ" WTZ m ZOZ | PASE 
| Dwóch palaczy i jednego elektromon 
tera zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo - Tłuszczowe w 
Łodzi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personal- 
ny. 56 


pI Z ZPOW | +. TEE. 
Głównego księgowego, starszego księ 
gowego, referenta transportowego za 
angażujemy natychmiast. Zgłoszenia 
przyjmuje Dz. Personalny Centrali 
Krajowych Surowców Włókienniczych 
Ekspozytura Łódź, Kilińskiego nr 26. 


RÓŻNE meble dojJSREBRO złom wy 
sprzedania. Wiadojcofane monety ku- 
mość: Nawrot 5djpuję.  Linkowski 
— 15 od godz. 164Piotxkowska 120 i 

5216|52. 58 
PRACOWNICA dokORZYSTNIE 
mowa potrzebnajsprzedasz, tanio ku 
Narutowicza 37 m.jpisz, używane me- 
6. Przychodzić po 'ble. F-ma Ancero- 


południu. 5283|wicz, Narutowicza 
POSZUKUJĘ 23 5213 
dzierżawy gospo-|SZKOŁA tańców 


ogrodm-|Wł.  Cyrulskiego, 
Wo-lŁódź, Piotrkowska 
35-42, Za- 
pisy od 15 — 21. 


darstwa 
czo-rolnego, 
dzyński, Pabianicej3, Te]. 
Ksawerów 71, 


ASOLPU ra AZ 61 
DWÓCH uczniów,|PEKIŃCZYKA 


względnie jeden pojsuczkę dwumiesię- 
szukuje pokoju sub|jczną czystej rasy 
lokatorskiego. Oferjsprzedam. 22 Lin- 
ty god  „Sołlidniśjea 25 — 14. 53 
Piotrkowska 104a|POMOGNIGA do. 
„Prasa“, 


ZAGUBIONO legiļ Warunkach potrze 


bna. Narutowicza 


tymacj Slużby 
„zach, ŻA10 (Budka), 5245 


Zdrowia i inne do 


z 756 
2, Próchniew- 


~ popie 
wek radiowych w/SPRZEDAM szafę 
większej ilości ku-4dwudrzwiowa, łóż- 
pię. Wejman, Po-lko, stół. Mielczar- 


ZACHĘTA — Śmiali ludzie — 17.30, 
20. 


czytelnia, «ale klubowe, kino itp. 


nego na III Plenum GKKF). 
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W CIEMN 


Kazał ją wprawdzie nadal poszukiwać, 
nie tyle jednak dłatego, żeby pragnął jej 
powrotu, teraz kiedy raczej ją nienawidził 
niż kochał. Chciał ją ściągnąć z powro- 
tem, ażeby ucieszyć się widokiem jej po- 
niżenia i rzucić jej mściwie w oczy: „Na 
i co?! Mam cię, ptaszku, z powrotem w 
swójej klatce. Ale teraz koniec Wersalu i 
sentymentów: będziesz śpiewała tak, jas 
ci rozkążę!”. ) 

Po jakimś czasie Karwitz otrzymał list, 
na którego kopercie widniał znaczek Ge- 
neralnej Gubernii i stempel „, Warschau”. 
Sam list pisany był gdzieś na wsi i nie za- 
wierał żadnych danych, pozwalających 
na określenie miejscowości, gdzie go wła- 
ściwie napisano. : 

Nieznany nadawca komunikował Kar- 
witzowi o śmierci jego żony Anny. 

„Zostało po niej trochę sukien, zega- 
rek, złota bransoletka i parę pierścion- 
ków — pisał nieznajomy. — Te jed- 
nak zatrzymuję, ponieważ Pańska żo- 

«na, mieszkająca u mnie pod zmienio- 
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OSCIACH 


nym nazwiskiem, nie płaciła mi ostat- 
nio za utrzymanie, a poza tym doszły 
do tego koszta leczenia i pogrzebu. Po 
nieważ jednak słyszałem o Panu, że 
jest skończonym draniem i chciwcem, 
bojąc się, że gotów mi Pan wyrwać 
te rzeczy, które słusznie mi się nale- 
żą, przezornie nie podaję Panu ani mo 
jego adresu, ani nazwiska. Niemniej 
mogę Pana zapewnić, że pochowaliśmy 
ją tak, jak się należy i że będziemy 
opiekowali się jej grobem”. 

— A zatem Anna umarła... — Karwitz 
mnie w ręce szarą kartkę papieru. 

Wydało mu się, że Anna stanęła tuż o- 
bok niego: jasnowłosa, smukła, uśmiechnię 
ta — jak wówczas w Taorminie. 

W jego kamiennym sercu roztrzepotało 
się coś, jak żal. Ale zaraz potem poczuł 
mściwą satysfakcję. 

— No i ma za swoje! Po co jej było od 
chodzić ode mnie! Byłaby sobie wygodnie 
siedziała w pałacu, a tak co? Skonczyła 
marnie w jakiejś głuchej wsi... 


Raz jeszcze przeczytał list i zmąrszczył 
brwi. W serce jego wkradło się jakieś nie- 
jasne podejrzenie. 

Połączył się telefonicznie z Hauptsturm 
fiihrerem Pawłem Falkenhornem. 

— Czy mógłby pan przyjść dzisiaj do 
mnie wieczorem na kolację?... Będzie sar- 
nina... A poza tym chciałbym porozma- 
wiać z panem o pewnej, mocno mnie in- 
teresującej sprawie. 

Hauptsturmfiihrer Falkenhorn jest bar- 
dzo zajęty. Właśnie z getta odejść ma 
transport do obozu zniszczenia, Przy tej 
sposobności będzie można zarobić to i o- 
wo, bo nieszczęśliwi Żydzi oddają chetnie 
ostatnie swoje kosztowności za złudną o- 
bietnicę pomocy. Czas ma więc rzeczywiś- 
cie ograniczony, ale dla dyrektora Hein- 
ga Karwitza znajdzie się wolna godzin- 
ca. | 

Punktualnie o ósmej wieczorem elegan- 
cka limuzyna zatrzymała się przed ciężką 
bramą karwiczowskiego pałacu. 

Pałac jest jak umarły. Wszędzie grobo- 
wa cisza. Pustka. Paweł przechodzi przcz 
pokoje i nie zatrzymywany przez nikogo, 
idzie dalej. 

W saloniku, gdzie wisi arcydzieło Wat- 
teau, przystaje na moment, tak jak zwy- 
kła była przystawać tam Małgorzata. Tyl- 
ko, że panna Brink, spoglądając na roko- 


kowego kawalera, miała w oczach rozma | 


rzenie, gestapowiec natomiast wzrusza ra- 
| mionami. 


| — I ja mam być podobny do tego fir- 
cyka?.. 

Gospodarz przyjmuje go w jadalni. 

— Mam doskonałą sarninę — zaczyna, 
siląc się na uśmiech, ale Falkenhorn prze- 
chodzi od razu do sedna sprawy. 

— Sądzę, że nie po to wezwał mnie par 
tutaj, panie dyrektorze, ażeby w moim to 
warzystwie spożyć pieczeń z sarny. Czy 
ma pan jakieś kłopoty? 

— Chciałbym zasięgnąć pańskiej rady! 
— Fabrykant wydobywa z kieszeni list i 
tłumaczy gestapowcowi jego treść. 

— Pozwoliłem sobie skomunikować się 
z pantm dlatego, — powiada potem, — 
że przyszło mi na myśl, iż cała ta historia 
jest tylko mistyfikacją. 

Mistyfikacją? — 
Hauptsturmführer, 

— Po prostu Anna, czując, że depcemy 
jej po piętach, przy pomocy innych wy- 
myśliła tę całą historię, pewna, że przesta- 
niemy jej teraz szukać i damy jej naresz- 
cie spokój! 

— I to jest możliwe... — przymyka o- 
czy gestapowiec. — Chociaż nie... Jest w. 
tym liście parę takich szczegółów, które 
każą mi przypuszczać, że pańska żona 
umarła rzeczywiście. 

— Tak pan sądzi? 
| — Tak sądzę! — rzekł krótko gestapo- 

wiec, 


zastanowił się 
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pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


